
/ .  4 1 3 0 1 1  -

III RES.
Kraków, dnia 14* l ipoa  1943

K O M U N I K A T  W I I I A D U  f.O.

łącznie z  materiałami wywiadu " Trójkąty" •

Dramat w Braftucioaoh

Dnia 29.6.43roku w Bratuoioaoh koło Okulio, pow, booheński, w godzi­
nach poranayfih, rozegrał się krwawy dramat* Tamtejszy gospodarz Mate­
usz Spyrka, żwawy popularnie la tu s ,  wybrał się aa Mszę Sw* do kościo­
ła*  W  połowie drogi spotkał się z pędząoymi autem gestapowcami, którzy 
w ie i l i  z sobą zabranego po drodze chłopca* I  chwili, kiedy Matas mfcał 
miaąć gestapowców, ohłopieo wskazał aa la tusa  wołając, żę "to jest  
Spyrka, o którego patowie się pyta l i "  • Gestapowcy z łapa l i  Matusa i  ka­
za l i  się wieść do jego domu* Po przybyoiu aa miejsce, chłopaka puści­
l i ,  sami zaś z Matusem weszli do mieszkania, gdzie zasta l i  jego żoaę 
i  dzieci* Rozpoczęło się śledztwo, U Matusa przebywało od dłuższego 
osasu małżeństwo, ukrywające się przed zbirami niemieckimi* Gestapow- 
oy wpadli aa i  oh ś lad  przez gadatliwość s łużącej, która wooeo ludzi 
obcych opowiadała, że rodzina ukrywających,się aososi im z fikezawy 
koło Bochni pie*iądze i żywność. Wiadomości te, okrężną drogą, dotar­
ły  do Gestapo, Gestapowoy poczęli katować Matusa, by wymusić na nim 
zeznanie, gazie są "przestępcy polityczn i* .  Szczęśliwym bowiem zbie­
giem okoliczności, małżeństwo tego właśnie dnia wyszło z domu, to te i  
latusowie nie w iedz ie l i ,  gdzie się to małżeństwo udało.^Wtedy gesta­
powcy kazali Matuso ej iść na wieś i szukać "przestępoow", sami zaś 
wyprowadzili Matusa z mieszkania, zaprowadzili do stodoły, gdzie b i ­
l l  go i  kopali, a skoro Matus zaczął pluć krwią, wyciągnęli go ze sto­
doły, oparli  o ścianę domu i  zamordowali siedmioma strzałami* W czasie
fdy w zagrodzie Matusa odbywała się ta straszna scena, Statusowa napot- 

ała żonę"prz8stępqy"i płaoząc p ros i ła  ją ,  by jak najspieszniej szła  
do domu, bo tam czekają jacyś panowie na nich, "a męża -  la tusa  - b i j ą  
s trśa ie " .  Zona ''przestępcy’1 zorientowała się zaraz, oo to za "panowie" 
i  o oo im ohodzi, lecz mimowoli sz ła  z Matusową w stronę domu. Przed 
syaym domem usłyszały huk strzałów. Obie zdrętwiały* Matusowa puśoiła  
slę pędem do domu, żona "przestępcy" zb ieg ła  w polaą Matusową przywi­
ta ł  w domu ‘lament dzieoi, które z przerażeniem w ę>ęzaoh biegały po 
mieszkaniu, wołająo rozpaczliwym głosem " ta ta  z a b i l i !  famo tatę zab i l i  
Tam, pód ścianą, wśród kałuży krwi le ża ł  zabity Matus^Spyrka, odświęt­
nie odziany, -jakoże to była n iedz ie la ,  Matusowa z jękiem bolesnym 
rzuoiła  się na trupa męża, zerwała ze swojej głowy chustę i  oboierała  
zakrwawioną twarz, wołająo: "mój biedny, za co cię z a b i l i  ni o rapy, za 
oo?, żeś był Polakiem, ześ biednyoh ludzi p rzy ją ł  i  żywił?!"* N tym 
momencie wypadli z mieszkania gestapowcy i  jeden z niob, przybiegłszy  
do tóatusowej, kopnął ją  kilka razy. Zawyła z bólu i  runęła na ciało  
męża, Gestapowoy odesz li .  Dzieci, które ze straohu, rozbiegły się po 
wsi, widząo, że zbrodniarza odjechali wróciły do domu i  na nowo pod­
niosły straszy lament i  wołanie o pomoc. Zb ieg l i  się sąsiedzi, ocuci­
l i  Matusową, której oiekła krew z ust, zan ieś l i  ją  do domu i u łoży li  
na łóżku. S.p. Matusa Spyrkę położyli m  drugie łóżko i  przykryli  
prześcieradłem. Dnia 2*7*43, podozas pogrzebu męczennika- patrioty  
l i p ,  latusa Spyrki zebrał się tłum ludu, by skatowanego ciało złożyć 
w ziemi cmentarnej. Unie
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Unieśli trumnę sąsiedzi i  uderzyli s§ą t»*y razy o progi chałupy* żeg-  
nająo jago domostwo, Kondukt ruszył osiadłam ku drodze, wiodąca! do 
Okuli o* Kto ży ł ,  w z ią ł  udział w tai ostatniej podróży ohłopa-patrioty. 
Ktoś śmielszy modlił się aa głos: MBaj Panie niebo Matusowi, a przez 
śmierć jago i  wielu tysięcy braci naszych, daj wolność Narodowi nasze­
mu, Amen.»

Statystyka i me ohasika zbroda!.

W oiągu ozerwoa 1943* przeprowadziła żandarmeria niemieoka łąozsie  
z po l ic ją  krwawe represje w następu jąoy oh miejsoowośoiaoh powiat* 
miechowskiego: w łasiechowioaoh zabito 36 osób, w tym połowa kobiet, I 
dzieci,  a aawet niemowląt, W Muaiakowicaoh 2 osoby, W Fojałowioaoh 
2, W Radziemicach 1,? W Luborzycy, Marszowioaoh, Wilkowie i  i i e lg rzy - l  
mowioaoh 23 osoby, w Posądzy 4. Razem 68 osób, I
W I  połowie l ip  ca 43 roku zamordowali aiemoy w łasieohowioaoh 11 osob»l 
w Łęfckowioaoh 2, w Iwanowioaoh, Biskupicach i Maszkowie 8 osóh, 
w Kowaraoh 1, a w Proszowioaoh 11, Razem 33 osoby,
^szysoy zamordowani spisani byli uprzednio na l i ś c i e ,  którą żandarma- I 
r ia  przywiozła z Miecnwwa* I  dniu poprzedzającym egzekucję, nakazała I 
po l ic ja  wójtom, aby dostarczyli podwod oelem przewiezienia żandarmów I 
i p o l i c j i  ao upatrzonych raie jsoowośoi* Przyjazd sa miejsoe aastępo- I 
wał o b w ic ie ,  kiedy ludność pogrążona były we śnie. ^aprzód wzywano 
stróżów nocnych i  rozkazywano im prowadzić się do domow ty. oh ludzi,  
których mieli na l i ś c i e .  Delikwentów wyprowadzano przed dom lub za I 
stodołę i  strzelano na miej sou, lub tez zgromadzano wszystkich pod 
lasem, ozy obok omestąrza i ta® dokonywano egaekuoji, Niektórzy zosta~| 
l i  zastrzeleni podozss fcoieozki. Po dokonaniu mordu, miejscowy sołtys  
otrzymywał rozkaz pogrzebania zwłok w tymże dniu, ale dopiero po od- I 
jezdzie ekspedycji i konieozsie w tym miejsou, gdzie kogoś śmierć 
spotkała. Skutkiem tego* masowe groby pomordowanyoh znajdują się koło 
lasów i  omentarzy, koło stodół, na podwórzach, a ozasem po dwa i  trzy

froby przed domami. Od l ipoa br,  nakazano grzebać wszystkioh aa cmen- 
arzaoh parafialnych -  prawdopodobnie z tego powodu, że rodzina i  lud­

ność przyozdabiała te straszne groby kwiatami, krzyżami, oo w taki oh 
miejsoaoh musiało zwrócić uwagę każdego przedhodnia, a tym samym 
nakazywało mu ohować nienawiść do morgęroów,
Przyozyny tyoh krwawyoh repres j i  naogoł nie są dokładnie znane, ii aiek 
tóryoh przypadkaoh pytano o rad^o, żydów, o ukrywanie Tatarskiego,  
wspomaganie dywersantów i  tp. W jednym wypadku zabito pewnego komu­
nistę, karanego przed wojną oraz jego żonę, Wedle dorywozyon informa­
cji niemoów powodem tyoh repres ji  w powiecie miechowskim ma być akcja  
Niejakiego Tatarskiego, który tu od roku 1939 prowadził organizację,  
teoretycznie tajną, a w rzeożywistośoi jawną do tego stopnia, że każdy 
wiedział o n ie j .  Dziwić się należy, że tak głośna aa tym terenie spra­
wa teraz dopiero doozekała się HodwetuM. Poza zabitymi jest  pewna l i c # ! 
raanyoh, którzy zdo ła li  zbieo. Prócz wymienionych zabitych wedle l i s t y  
uprzednio^sporządzonej, zabito w róźnyoh miejsoowośoiaoh pewną i lość  
ludzi,  któryoh żandarmeria spotkała na drodze po godzinie po lioy jne j .  
Ponadto aresztowano w ozerwou: w łętkowioaoh 3 osoby, w Radziemioaon 2 
wGruszawie 1, w Piotrkowioaoh Małyoh 1, w Chorążyoaoh 1. w Pałeoz-  
?ioy 1, Razem 8 osób. Wszystkioh umieszczono w Miechowie skąd miano 
i °h  przewieść do Krakowa., Przyczyny aresztowań: 1 osoba pod zarzutem 
przechowywania broni, której me znaleziono, 3 osoby /członkowie Rady 
opołdzielni Mleczarskiej/ pod zarzutem dostarozanis masła Tatarskiemu, 
1 osoba za to, że jako genlwo, wypuszozoay został z niewoli niemiec­
kiej w zamian za zaoiągBięcie się dopo lio j l ,  ozego nie uczynił, i r z y -  
ozywy aresztowania 3 osob nieznane.
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By^ersia a ”dywersia” .

Coraz częściej zdarzają sio wypadki, że gromady ludzi uzbrojonych na­
chodzą wsie i "zmuszają stróżów sacsyoh do wskazania i© upatmcaych 
domów, Nazywa się i on ”partyzantami polskimi” , choć wszelkie okoli oz- 
sośoi iob d z ia ła l i  a przemawiają zo tym, śa mamy tu do ozyaie ia  z e le ­
mentem przestępczy®, Któremu chodzi wiec tyle o walkę z wrogiem i l e  
o zdobycie pimędzy, ubrań, b ie lizny, wódki, mięsa, lub zabrania tucz­
nego wieprza. Społeczeństwo nie orientuje się dostatecznie w różnioacł 
między prawdziwą dywersją, organizowaną w celach militarnych, a pseudc 
dywersją, stasowiąoą istną klęskę pewnych okolic* Różnice t© są w i s ­
tocie trudne nieraz do rozpoznalia. l a  teracie gminy Pałecznicy w pow, 
miechowskim ukazała się pewna grupa ”dywersantow” i zaraz ściągnęła  
aa siebie obławę policyjną, w której wzięło udział 2o policjantów. 
Grupa ta, pomimo przewagi l iczebnej,  c le  podjęła wałki z żandarmami 
niemi©ckimi, leoz rozproszyła się w pasiozaej uGieozce, Obławaschwyta­
ła  jednego ”dy? erseata” ukrytego w zboża, niejakiego Swedurę z  l a s l e -  
ohowio, członka grupy Tatarskiego, Swedura, pomimo“że schwytaiy zosta] 
z bronią w ręku, nie został natychmiast rozstrze la ły ,  ponieważ przy-  
EPkł wydać spólsików tapadu. Skutkiem jego zdrady żandarmeria stara ła  
się aresztowaó szereg osób, aaszozęście bezskutecznie, ponieważ osoby 
te, uprzedzane o grożącym im niebezpieczeństwie, zdołały zbieo*. Aresa 
towaeo tylko jednego ” członka bsady” , który jednak zdoła ł uniewinnić 
się wykazaniem swego a l ib i ,  Tylko więc, dzięki szczęśliv?emu zbiegowi 
okoliczności wsypa pooiągięła. za sobą o f ia r  z  pośrod siewissej
ludności.

UaorowY napad dTwersyiay ca pociąg.

Daia 13,7,43. o gfrda, 2 w »oay dokoaaso w lesi© koło Zagnańska przed 
Kielcami napadu aa. pociąg jadący z ffarszpwy, Gdy pociąg zosta ł motaes- 
ta ls ie  zatrzymany skutkiem rozkręcenia szya, niektórzy ©ężczyści jadą- 
oy wagonami dla Polaków, wystawili przez okna latarki elektryczae. 
Jednocześnie dał się słyszeć z obu stron pociągu grzechot karahisow 
maszynowych i  ręozeyoh. Strzelano do wagouow me oświetlonych. Tam 
r a i l e g ł  się brzęk szyb, jęk rsneych i pani ozu© £rzyki zbudzony oh z© 
snu i przerażosyoh żołnierzy niemieckich. Niektórzy żołnierze strzela^  
l i  naślepo.,,w ciemną noc, W tęm dał się słyszeć rozkaz ludzi biegną­
cy ofe wzdłuż wagosow dla ”®ie®oow” : ”1 olaoy, wychodzić!” , leżący na sie  
mi pasażerowie powstają i  zabierając ze sobą walizki,  pośpiesznie j y -  
ohoazą z pociągu, Bywersasoi skierowywują ich do podłużnego dołu, 
znajdującego się w odległości około 2oo ®. od,toru, po drodze kontro­
lu ją  : ftfcgłaEiCirjgytwj *  HPolak? - / o l a k l ” . Niemców zawracają z powrotem, 
iiiomeitaloie wagony polskie opróżniły się od pasażerów, wtedy dywesaa- 
oi podbiegli do wagonów niemiecki oh i  przez wybite okna wrzucili g ra ­
naty ręczne. Rozległy się detonacje, jęki rasuyoh i próby obroiy ze 
stroay uiemoów znajdujących się w rozpaczliwej sytuacji ,  Bywersaaoi 
Szybko złamali opór, wpadli do wagolow i  odebrawszy broń zabitym i raa 
aym usz li  w lasy, nakazawszy Polakom, że już bezpiecznie mogą wracać. 
Po dłuższym czasie przyjechał z Kielc poeiąg specjalny i  przywiózł  
około 5oo żołnierzy niemiecki oh oraz ** Bahssohutz” ukraiński oh. Wojs­
ko rozsypało się w tyra lierę  i trwożęie posuwało się w stronę lasu,  
Upłynęło jedaak dobre trzy godziny, a nie roz leg ł  się ani jeden s t rza ł  
Bywersaaoi po jaw il i  się z aieuacka, d z ia ła l i  szybko i u lo tn i l i  się  
pospiesznie. Rezultat i oh napadu, nie l icząc  zdobytej broni ani zoisz  

czenia wagonów, wyraził się 3o raosymi, których odwieziono tymże po­
ciągi om specjalny® do Kielc, oraz 2o zabitymi,

Bywersaaoi ubrani byli w polskie i niemieckie mundury wojskowe, uz­
brojeni w karabiny, p isto lety  automatyczne lub rewolwery a nadto w gra  
naty ręczno. Buty i u|ra®ia uwalane błotem i zmęczone twarze świadczy­
ły  o trudach, jakie musieli pokonać w wykonaniu rozkazu. Było i  oh oko- 
£0 łoo. Szybkością działania i  odwagą wzbudzili u pasażerów polik i oh
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najwyższe uznanie, Bikt nie taiał wątpliwości, że jest  świadkiem roz­
prawy żołnierza polskiego a aiemcami. Wikt z Polaków ale dozaał krzyw 
ay, Nikomu i i e  zginęła aai jed ia  walizka, choć ladzie pośpieszcie wy­
pędzali z pociągu wiele swyoh bagaży zostawili w wagosle, Podobała 
się jeszcze jedna rzecz, Krzyczeli głosem podniesionym, zdecydowanym 
i  bezapelacyjnie rozkazującym*

Deptanie or ła  polskiego*

Pastor ewaagie licki, Emil Ladeuberger, w kanoelarji swej przy u l .C ro -  
dzkiej umieścił pod biurkiem swym kilim z godłem eolski i białym o ę -  
łem w otoku kilku herbów. Kilim tes umieścił rosmyślsie w tes sposob, 
aby za każdym razem, ilekroó zasiada do biurka, mógł zdeptaó butami 
godła J?a?istwa Polskiego, fc t r  ten pas terował przed wojną we Lwowie, 
gdzie za Zasługi dla Biernie o hitlerowski oh otrzymał seniorat w Krako- 
wie, kierownictwo urzędu parafialnego przy kośolele św.Marcioa,i p ie -  
ozę nad zasobnym majątkiem polskiego zboru ewaugieliokiego, którego 
przedwojenny pastor, Polak, zosta ł przez aiemoów usunięty, Łotrowski 
postępek ewasgieliojkiego pastora -  seniora, obsługującego Polakow 
/ewaagieliko® niemieckim służy dawcy kościół garnizonowy św.ignieszkiJ 
musi wywołać oburzenie w każdym Polaku, Naoczny świadek tego prowo- 1 
kaoylaego postępowania pastora względem lolaków-ewangialikow, przed­
stawia sam swą reakcję psy chi oz ab u a tes cynizm, p e r i id ię ,  butę* 
ohamstwo i  prowokaoję niemiecką: "Orzeł tkwił właśnie pod nogami sied  
oa pastora, który i l e ż  razy dziennie depoe po nim ? Gzułem, ze krew I 
wali mi do głowy z nieopisanego oburzenia, z e  seroe łomoce mi z żalu I 
i bolu.Starałem s ię  opanować, by nie zdradzić s ię  z tym, oo się we 
mnie dzie je . Otrzymawszy i  rąk Ladenberga metrykę, wyszedłem szybko, I 
by jak najprędzej opuścić te spiugawione mury polskiego kościoła I 
awaogieli oki ego, iśc i  kły zaciskam p ięśc i ,  zaciska® zęby, £e tam jakiś I 
Jan Uhla sya kościelnego, piastujący przed wojaą prezesurę Koła Ewau I 
ge lików Polaków, a dz is ia j  ,¥deutsoh, wodzi prym w propagandzie niem-l 
leokie j  i szosuje aa Polakow, że tam jakiś Michał Szum, emerytpwaay I 
polic jant  austriacki,  skarbaik i admiaistrato* zboru ewangelików po 1-1 
skioh, iest d z is ia j  Ydeutsohew i  prowokuje Polaków, że jakieś kre­
atury Michla, Uherowie, Sohwenki i i®ai pokazali sam swoje szwabakiel 
oblicza -  temu jeszcze niezbyt s ię  dzie ię ,  ale żeby aasz pastor,  
sasz najbliższy duszpasterz upadł tak,nisko -  tego zrozumieć nie a o - l  
gę. Czekaj ło t rze !  Upadłeś wieko, -  pójdziesz wysoko -  własnymi ręka-l 
mi wyciągniemy cię wysoko -  aa ga łąś , "

Oraganizaoja wiejskich sfróżów aooayoh.

Na każdą gromadę w pow. miechowskim wyznaczonych jes t  koleino 7 osób 
do stróżowania w nocy, Jed en z nich pełni służbę łączności pomiędzy 
trójkami strzegących dwóch przeciwległych części wsi, f  skłaa stró­
żów wchodzi zawsze jeden strażak w pełnym mundurze. Wieś Prandooin i 
me 27 stróżów, z kteryoh 7 pełni wymienione funkcje, reszta zaś p i l ­
nuje sołtysa, praoowrjlków gminy, urzędu gminnego i mleczarni, zależ­
nie od tego kto otrzymał anonimowy wyrok śmierci /w pow, mieohowskid 
wyroki takie ro z sy ła l i ,  wedle wszelkiego prawdopodobieństwa osobnięy 
2 grupy Tatarskiego/, Jak wynika z poucseit udzielanych sołtyąom 
w pewnej gminie przez miejscowego komendanta posterunku, strożom aod 
aym nie wolno zatrzymywać pojazdów motorowyoh /oo dawniej czynili j 
z ' obowiązku/ i furmanek, natomiast obowiązani są do zatrzymywania , 
pieszych, iaogó ł  stróża wykonywują skrupulatnie te zlecenia t,zn,  
pytają przechodnia o powód włóczęgi, rzekomo surowo go napominają 
i  puszczają wolno. Dzięki temu luazie we wsiach nie ieżąoyoh przy i 
głównych drogach mogą chodzić całą noc bez obawy popadoięcia w ko»- I 
f l i k t  z łł
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f l i k t  z MprawemH, Jest jednak rzeczą zastanawiającą , że nigdzie pod­
czas wojny nie zagotowaliśmy aai jednego wypadku takiej organizacji  
któraby umożliwiła szybkie alarmowanie przyaaimniej jednej połowy wsi 
przed zbliżająoy® się siebazpieezeństmem. Chodzi tu o to, że rozbicie  
stróżów sa dwie grupy powinno się wyzyskać do oelów samoobrony, a więo 
gdy jedna grupa, zaczepiona przez żandarmerię musi stanąć na j e j  usłu­
g i ,  druga tymczasem zaalarmowana przez łącznika, pełniącego służbę 
w środku wsi, zbudziłaby drugą połowę wsi i  umożliwiła jeg ratowanie 
s ię .  Budżecie zaś ludności przy minimalnej odwadze je s t  zawsze możli­
wa, ponieważ prawie wszystkie wsie w pom, miechowskim są długimi jedno 
ulicówkami* Podjęcie inicjatywy tej służby łączności w imię dobrze zro 
zumiawyoh zasad samoobrony społecznej, je s t  kt wiecznością chwili.

Masakra oa weselu w Rybltwaoh.

Dnia lo .7 .43 , w godz. wieczornyoh, urzędnioy P o l ic j i  Kryminalnej wKra- 
kowie w towarzystwie urzędników niemieckich gestapowców i jednego po­
l ic jan ta  granatowego udąli s ię autem do wsi Hybitwy pod Krakowem i  tam 
stanęli pod domem, w którym odbywało się wesele. Na tej zabawie miał 
być obecny, poszukiwany przez po l ic ję  niejaki Kania, Ponieważ postw -  
ruokowy nie orientował się dobrze w terenie, zaprowadził auto zbyt da­
leko od domu weselnego, a nim zdołano się cofnąć autem pod właśoiwy 
dom, Kania i jego towarzysze zdo ła li  zbieo. Ponieważ gestapowcom ale 
spieszyło się wejść do mieszkania, by tam nie spotkać się z właśoiwą 
odpowiedzią Kasi i  towarzyszy, wezwali znaj dująoyoh się w domu do 
opuszczenia mieszkania. Gdy goście weselni nie wychodzili z obawy pjsod 
zastrzeleniem, gestapowcy i  urzędnioy nie namyślają o się uługo ywrzuoi-  
l i  granaty ręczne do mieszkania. Skutek był straszny. Sześć osob po-  
• ios ło  śmierć aa miejscu, w tym młodożeńcy, Podokoeaaiu tego morderst­
wa, podpalono dom# Imion i  nazwisk samordowanyo^ przez niemoów nie 
zdołano narazie usta l ić .  Nie dało się również ustalić  nazwisk urzęd­
ników Polaków, biorących udział w tej krwawej masakrze, z powodu 
dziwnej salidarnośoi Indywiduów z Kripa z Gestapem, /Tyoh dochowują­
cych tajemniof urzędowej wprowadzamy do kartoteki przestępo°w«/ ' S id le  
iaformaoji zebranyoh w ostatniej chwili, posterunkowy p o l ic j i  biorąoy 
bierny udział w tej bestialskieg masakrze, jak i  jego przełożony, któ­
ry wysłał go jako przewodnika do Rybitw, zosta l i  zatrzymani przez Ges­
tapo pod zarzutem wspó łdz ia ła l ia  z Kanią i jego towarzyszami przez 
rozmyślne zatrzymania auta w s ie j  sou błędnym i umożliwienie im uoieoz 
ki, Kania ów je s t  poszukiwany przez po l io ię  za rzekome zabioie p o l i -  
ojanta fo łtoraozka. Obecny na weslelu Kania nie ma s io  wspólnego 
z wykonaniem wyroku śmierci aa granatowym ło t rz e .— -

Śmierć łotrom.

Dnia. 11,7.43, około godz, 24 został zastrzelony pod murami Wawelu 
*  Krkowie Krzysztow Frohlioh, la t  21, Vdeutsoh, "SosderdienstP, któ­
rego zwłoki znaleziono dnia 13,7.43, około godz, 8,3o. 2abity Frohlioh 
gest synem MleutaaataH Irbb l ioha  urzędnika P o l ic j i  Kryminalne w Krako- 
l i e ,  0 jego zabiciu p o l ic ja  mundurowa aie otrzymała żadnego fonogramu, 
Natomiast na odprawie kierownikom rewirów kryminalnych i kierowników 
komisariatów dnia 13.7,43, komisarz kryminalny Katzenberger i  Dyrekcji 
Kryminalnej oświadczył, że 6 sprawców zabójstwa Irdhlioha zostało  
ujętych i w toku zeznań przyznali się rzekomo do-dokonania 8 zabójstw 
®a terenie Krakowa, Jest to naiwne i  bezczelne kłamstwo, gdyż sprawoy 
zabójstwa soaderdienstowej kanalii chodzą zupełnie bezpiecznie po Kra­
kowie, Kłamstwo to je s t  jednak bardzo znamienne, jako system który 
przy ją ł  się w SSą*GestapoiKripo. System ten polega na tym, że po ka$-
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6  -

dorazowyta aapadaie oddalała dywersyjnego wyjeżdża się aa wieś, morduje 
kogokolwiek, nie wyłączając kobiet i dzieci,  poczym przesyła się wła­
dzom meldunek, że tyle a tyła dywersaatom lub tyle a tyle bandytów 
zostało zabityoh, Z każdej takiej wyprawy wracają bohaterowie i  zwy- 
Gięsąy. i  mieście zaś po każdym zabiciu kanali i  służącej niemoom aresz- 
taie sie niewinnych ludzi i wmawia się w aioh przy pomooy pa łk i ,  co 
tylko się Ghce, Mistrzem w taki wymuszaniu odpowiednich zeznań był 
właśnie Półtoraczyk, za oo spotkała go zasłużona kara. Tak samo postę­
powano i  z , zabójcami Prbhlicha, Z ohwilą znalezienia trupa oarazu 
wykryto wsfcystkioh zabójców w l iczb ie  aż 6 /zabity miał 6 kul/wydobyto 
z sich przyznanie się do zabójstwa i  do 8 innych sordestw dokonanych 
ostatnimi czasy w Krakowie. Wobec tego, że genialnej p o l ic j i  krakows- 
koej udało się^zaaresztować takich terrorystów* powiniea w Krakowie 
zapasowa6 spokoj. P o l io ja i t  Ghyłko powinie® wrócić do Krakowa, a sdeł  
do domu.

Dnia 15,7,43, o godz. 6 rano zosta ł zastrzelony sa u l ,  Olszańskiej 
Gajdęoki zastępca dyrektora Monopolu Tytoniowego w Krakowie.

Podwyższenie kontyngentu zbożowego na rok 1943.

W jednej z gada powiatu miechowskiego, w której kontyngent zbożowy 
wynosił w roku ud. 9.1oo q, wyznaczono w rb. kontyngent w wysokośoi 
lo,7oo q. Prawdopodobnie w tym samym stosunku są Iud będą podwyższoae 
kontyngeoty w innych gmiapoh.

Koafident.

w o j a s .  Józef, l a t  19, szczupły, n isk i,  oieano-bload, syn Wojoisdba 
Wojasa mającego kantynę w Kłaju pod lasea, Wojas przebywa stale w tar­
taku nowym, gdzie często śpi z niemoami. Jest nie bezpieczny dla Pola­
ków, bowiem oo tylko usłyszy, donosi ©iemoom.

iodeirzaay.

W r ó b e l  Tadeusz, la t  21, bloadya -  jasay, wirostu średniego, tęgi 
pochodzi z K ła ja .  Wstąpił do p o l i c j i  na wiosaę 1943., odbył przeszkolę 
nie w Szkole Po l ic j i  Bej, obeonie pełni służbę w lowym Sączu, Ghodzi 
tylko do niemiecki oh reatauraoji i  tylko z niesicami się bawi i  p i je .  
Siedzi Polaków, których podejrzewa o należenie do organizacji ,  a we 
wielu wypadkach spowodował i oh aresztowanie.

gołota.

ńildaer Janina, la t  około 2o wzrostu średniego, szatynka, córka aresz­
towanego przez gestapo w styozaiu 43. , zamieszkała ul.  Czarodziejska 
55 I l - g a  klatka schudowa, drzwi na lewo. Od dłuższego czasu utrzymuje 
stosunki z niemcami. Jeś li  ktokolwiek zwraca je j  uwagę aa je j  postępo­
wanie, grozi doniesieniem do Gestapo.Przypuszczają-nawet j e j  bracia,  
że z zemsty wydała własnego ojoa, który nie jednokrotnie wyrzuoał ją  
z domu za utrzymywanie intymnyoh stosunków z niemcami, Braciom grozi 
doaiesieoiem.Matka natomiast, którę była^odznaczona jakimś krzyżem 
polskim, pochwala zachowanie się oorki mówiąc: *Córka. aosi ciernieokie 
nazwisko, więc może zostać aiemką i wara po la  oz kom do mej córki*.
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T u r s k a  Stanisława, l a t  około 27' ruda blondynka, niska, tęga* 
pochodzi z Bochni, s ta ła  mięsaka w cowym tartaku w Kłaju. Od dłuż­
szego czasu ży je  z tamtejszym « Lagerffthrerem* • Szkodzi iólakom, zwiass 
osa 'robotn i ko®^ z g ła s za ją c  soch atakowi na jdrobn ie jsze  uchylenia. Nakło* 
s i ł a  go do zm nie jszen ia  robotnikom tartacznym należnych im r a c j i  żyw­
ności,  paierosów i  td,

^ G Ż .  R a b o z y ń s k i  Karol, za®, w Krakowie u l .  Krupnicza 21, 
oechmistrz elektrotechników aa Kraków, dzia ła  na szkodę Polaków, Rab- 
czyNski ut*f*ycmje stały  kontakt z fdeutschami, zamyka warsztaty elek­
trotechniczne, przez oo sissozy właści c ie l i  warsztatów i naraża pracoi 
wilków na wyjazd do iiemieo.

L o w a s Tadeusz o jc iec  i L o w a s Tadeusz syn, ur. w Krakowie^, 
27,6.1924, zamieszkali w Krakowie u l ,  Obozna 4, pomawiani są o współ­
pracę z  Gestapo, » doau Lowasów często goszczą gestapowcy, hucznie 
przyjmowani przez gospodarza. Tak oj ci ec,  jak i syn s id z ie l i  już k i l ­
ka razy na Montelupich za afery z łodzie jsk ie ,  a ostatnio młodszy Lowas 
za utrzymywanie stosunków płciowych z aiemką. lypuszcsoay zosta ł dnia
12,7.43,

k a c z e k  Tadeusz, la t  około 23, syn w łaśc ic ie la  sklepu rześnickie-  
go urzy ulicy Brackiej, prawdopodobnie jost koefidente® gestapo. Ża­
czek je s t  człowiekiem pozbawionym wszelkiej moralności i dla p ien ię -  
dzy gotów iść aa każda łajdaotwo, Z poozątkief wojny rob i ł  ^z łote^io -  
teresy, które p o lega ły  aa zwykłej kradzieży oddanych au do sprzedania 
mu złotych przedmiotów. Podczas jednego z takich interesów został przy 
trzymany i aresztowany. Obecnie pracuje w p o l ic j i  kryminalnej.

2 rubryki zbrodniarzy niemiecki oh.

T u 1 o d z i  e o k i  Fraes, ?d , , MBakaschutzH , kanalia zajmujący 
się również służbą dla Gestapo. 2 jego donosu zaaresztowany zosta ł  
Bolesław Grabowski i wysłany na Montelupich, a Józef Maroik zaareszto 
wauy i  rozstrzelany.

M u h 1 b e r g e r , dyrektor K,Blektrowsi w Krakowie, ło t r ,  węsząoy 
wszędzie sabotaż* Przybył do Krakowa z Jasła, gdzie jako kierownik 
elektrowni kazałł  aresztować 23 Polaków pod zarzutem sabotażu. Z aress 
tawasych przewiezionych do Oświęcimia nie żyje już 15.

R i sa s e r  , dyrektor Tow. Kootyneitalnego i  Zakładów (łoringa w Kra- 
kowie obchodzi się brutalnie z Polakami, Spowodował aresztowanie wie­
lu rolakow. między innymi lardasa, przewodniczącego Związków Zawodawwii 
który zmarł w Oświęcimiu.

S z w e d  .Pras ciszek, MBahnsch*ta,ł z Grabi a k/Kalw a r i i ,  zbydlę eony 
s łużalec  aiemieoki , strzela jący bez skrupułów do ludzi przy lada  
okazji .  Zabił już 4 osoby.

B o t t a Sduard, majster s to larsk i ,  zatrudniony ca iawelu, zamiesz­
kały Aleja Słowackiego 112 I I I  p. Botta skradł wiele rzeczy z urzą­
dzenia zamkowego jak kryształy, porcelanę, drobne sprzęty, antyki. 
Niektóre kryształy i porcelana są znaęzoae inicjałami i  orłem polskim. 
Prawdopodobnie część tyoh rzeczy wywiózł do M es ieo ,  wyjeżdżając aa 
urlop w ozerwou 43,
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Z pośród Żydów, wspdłpr a ou j ą oyeh a Gestapo, dauzą się wyrużuić dwie 
szajki do dziś  bezkarbie grasujące w Krakowie, Hersztem jedaej je s t  
wspomniany już poprzadiio Forster, a drugiej Biamandt.

F o r s t e r  Aleksy, żyd, zata, w pałacu Spiskim u doktora Spinarozy- 
ka, zatrudniony u Haaue Majera, ma pod sobą różoyoh agentów i agentki 
Jedna z ni oh, Marta P u r y o obecnie P a a e o | a , zam* u l*  Z j b-  
l i  M ew i cza 5, komunikuje s ię  z nie jakim Tataruohe®, zao* u l .  Trauguta 
e r .  12. rdkomeudByiai Diamasdta są A p p e 1 , S te fan ia  B r a a d -
s z t e t e r  i  inni żydzi, zamieszkali przy u l .  Sławkowskiej 6 I  p. 
o f ic y n y .

Kon f i  gęg ci Gestapo.

Kana lie .

Dnia 7.7,43. w południe u l e g ł  nieszczęśliwemu wypadkowi w Gzasie p ra ­
cy, przetokowy, Tadeusz Majchrzak^ l a t  21, z§m, w Prokocimiu u l .  B ie -  
żauowska 29 i  p on iós ł  śmierć na miejsou przy odbieraniu wagonów towa-
rowyoh w i rokooimiu. Po wypadku n iemieck ie  nadzorcze władz© kole jowe, 
oiimówiły zajęc iem s ię  usunięcia zwłok śp. Majohrzaka, do Gzego są 
obowiązane, a p o l e c i ł y  to wykonać pracownikom kolejowym i o lakoo, Po la­
ka paałego aa posterunku pracy traktu ją  e ieaoy  g o rze j  od śc ierwa.

Uoiekaią  -  kradną.

biernieoka fabryka narzędzi preoyzyjayoh w Krakowie przy u l .  Brodzińs­
kiego zos ta ła  na zarządzenie  władz niemieckich w dniach 8 i  7.7.
z l ikw idowała ,  a wszystk ie  .jej urządzenia załadowane ca samochody i  wy­
wiezione w niewiadomym kierunku.

Jedna mniej,

’0a i  a lo ,7 ,4 3 .  o godz, 22 zo s ta ła  za s t r ze lon a  we własnym mieszkaniu, 
Gertruda W rządźie l ,  narodowości B iom ieck ie j ,  zam. w Krakowie u l .  Dwer­
n ick iego 5, 0 za s t r z e len iu  j e j ,  wszystk ie  jednostki p o l i c j i  granato­
wej w Krakowie otrzymały fonogramy z poleceniem wszczęcia  poszukiwań 
za sprawcami zamaohu.

Dcia 11,7.43, o j o d z .  5. z o s ta ł  za s tr ze lon y  we własnym mieszkaniu 
Tadeusz Szymuś /kom. Z dnia 1,7.43/ f o l i  o j^a t  M.K.B. w Krakowie. Szy- 
muś, nieohcąc wpuścić napaśtlików do mieszkania, z o s ta ł  zas trzo louy  
przez oddani9 strza łów  przez zamknięte drzwi i  okna. P o l i c j a  granato­
wa otrzymała fonogramy o wszczęciu poszukiwali za sprawcami zabójstwa.

Uwaga!

kiem ieokie  władze p o l ic y jn e  wydały zarządzen ie  wszystkim iedaostkom 
p o i i o j i ,  aby przeprowadzały dokładoą kontro lę  rowerzystów jadących 
ulicami i  szosami po godz. 21. Kontro la  ma być przeprowadzana w oelu 
wykryoia k ró tk ie j  broni p a ln e j .
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Mi(re i  shauptaans” pow. Tarnów wydał 7.7.43. po lecen ie  ludności po la  -  
k i c j  o Beldowailu natychmiast u so ł ty sa  każdego przybyłego do gromady, 
nawet aa chwilowy pobyt i  wywieszenia spisu wszystkich domowników 
pod karą śmierci*.

Uwaga!

Odwet.

1 Bychwałdzie, pow. Tarnów nieznani sprawcy p o b i l i  d o tk l iw ie  so ł ty sa  
wysługującego s ię  okupantowi, a podobnemu sołtysowi w Brzozowej s p a l i ­
l i  dom.

Sabotaż.

W aooy z dnie 3 na 4. *243. wykolejony z o s ta ł  na. l i n i i  Oświęcim-Trae- 
b in ia  poc iąg  towarowy. Lokomotywa i  15 wagonów zos ta ło  zniszczonych 
lub uszkodzonych. Wykolejenie miało miejsce koło s t a c j i  Chełmek. Jest 
to iuż 5 wypadek wyko le jen ia  pociągu w pob l iżu  Oświęcimia w czasie 
od 22.6, do 3 .7.43. Sabotaż os ta tn i  udał s ię  mimo gęstego obstawienia 
l i n i i  ko le jowej ” Bah!ssokutzamiH, k tórzy  s to ją  jeden obok druguego 
w o d le g ło ś c i  3oo m»

© r e jo n ie  C ieszy*a  coraz śm ie le j  występują pa r tyzanc i .  Ostatnio w mle­
czarni w Bażasowicaoh zabrano l8o kg. masła, f  oko l icy  pozab iera ło  
babki z mlekiem wystawione przed domami, przeznaczana ula mleczarni.
Z koncern czerwca uprowadzili partyzaćci z Cieszyna jednego z lekarzy  
V d . ,którego, po wyleczeniu rannego partyzanta odprowadzil i  spowrotea 
do domu.

T e r o r . . .  t e r o r .

D ii  a 25,6,43, w czas ie  przeprowadzanych p a c y f ik a c j i  w pow, Biłgoraj  
zos ta ła  między innymi wystrze lana między innymi ludność wsi Łukowa. 
Gospodarstwa wymordowanyoh p r z e j ę l i  uk ra i foy  p rz es ied len i  z pow. To­
maszowa Lubelskiego.

Dnie 29.6,43, w rabach t e j ż e  p a c y f ik a c j i  spalono ozęśoiowo wieś Tar­
nawatka pow. Tomaszow Lubelski.

Dnia 1 .7 .43 . o godz. § raco p rzy jecha ło  Gestapo wraz z żandarmerią 
ciernieoką do wsi Kaszow koło Kr*akowa, Spęusoso całą ludność ią c za ie  
ze staroami i  stałymi dziećmi na plac, gdz ie  kazano im le ż eć  twarzami 
dt ziemi do lo,3o wieozore®, a wiąo ponad 13 goG >. I astępnie rozstaze 
l iwaao odozytanyoh z l i s t y .  W miejsce nieobecnych, którzy  u c i e k l i ,  
rozs trze l iwano  zony, a domy palono. Ogółem zab ito  27 osób w tym 6 ko­
b ie t  i  spalono 19 domów, l a  wieś nałożono 4o tyś .  z ło tych  kontrybucj i .

Dnia. 4 .7 .43 .  po przeprowadzonej p a o y f ik a o j i  w Liszkach /kom. £ dnia
8 .7 ,43 ./  nałożono aa wieś koatryoucię3o t y ś . z ło t y c h .

/o przeprowadzeniu obławyw Rybnej, wz ię to  4o chłopów których ułożoayoł 
jeden na drugim przewiez iono do trakowa.

Dnia 5.7,43. oddz ia ły  jeńców rosy jsk ioh ,  żandarmerii i  Gestapo po oto- 
ozeoiu miasta Łańcuta dokonały masowych aresztowań. Zabrano wszystk io i  
pracowników pocz ty ,  magistratu, i  k o le ja r z y ,  Rew iz je  przeprowadzano
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we wszystkich demach bez wyjątku.Spędzono razem posad looo osób. 
Pierwszych zwolniono urzędników instytuc ji  użyteczności publiozisej 
/koło południa/,re zte zwalai ano stopniowo do wieozoia. Zatrzymano 
i  wywieziono/prawdopodobnie do Rzeszowa/ 66 osób. Zastrzelono miejsco­
wego organistę, b. sierżanta WF,,u którego znaleziono kilka naboi ka- 
raoinowych, or^z zastrzelono pewnego młodego człowieka, syna ohorą- 
żego f . f .  u ktorego znaleziono polski płaszcz wojskowy. Miejscowa, po­
l i c j a  granatowa nie brała udziału w te] akc ji .  Jast to drugi po Łezajs 
ku wypadek akcji w stosunku do miast.

Dnia 5 .7 ,43 . ,Gestapo wymordowało we wsi Szarwark koło Tarnowa całą ro­
dzinę Mendalow, złożoną z ? osób za rzekome przechowywanie i udziela  -  
nie pomooy żydom. Gospodarstwo zostało spalone.

Dsia 6.7,43. we wsi Ryglice, pow, Tarnów, Gestapo tarnowskie wymordo­
wało 4 rodziny ohopskie, łącznie 15 osób, za rzekome przechowywanie 
oboyoh ludzi

Dnia 7.7.43. we wsi Lichwie, pow. Taruów podczas obławy dokonanej ra ­
nem przez Gestapo i  po l ic ję  granatową zastrzelono 3 jeńców rosyjskich  
i  schwytano 2 ludzi, ukrywających sią przed wyjazdem na roboty do 
Mamie o.

Dnia 7.7.43. w w oiku przeprowadzonej'przez Gestapo, żandarmerię i po­
l i c j ę  granatową obławy we wsi łysa Gora, Gwoździe©, Doły i  Sowczya 
zostało schwytanych i wywiezionych do Tarnowa około 15o młodyon ©ęż -  
czyzo.

Dnia 8.7.43, Gestapo Izeszowskie popełniło* now^ masową zbrodnię* fe  
wsi Stobierna pow. Rzeszów, spędzono mieszkańców na cmentarz, kazano 
im leżeć twarzą do ziemi, poozem zamordowani 15 osób strzałami rewol­
werowymi w tył głowy. Spalono 8 gospodarstw.

Handel dziećmi.

W pierwszych dniaoh sierpnia i łM z e  niemieckie rozesła ły  okólnik do 
gmin pow, zamojskiego wzywai^ójy. (fe brania dzieoi, po wymordowanych 
rodzicach w ^pacyfikowanych”! aMsoowoś ciaoh. Cena za ohłopoa:25.—  
za dziewczynkę- 2o.—  z ł*  Społeczeństwo,miejscowe szczególnie Zamość 
błyskawicznie wykupiło dzieci,;t;>.rik katów. 0 l iozb ie  dzieoi, którym 
wymordowano rodziców, może świadczyć przykład gminy lereszozyoa, któ­
ra otrzymała 8oo dzieoi.

Sprostowanie.do kom* z daia 8.7.43.

Sekretarz Kramera Hanz został zamordowany we wsi Becikowi Ge, a nie 
jak podano we wsi Pękowioe.
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